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śląskieeko
NOSOROŻCE TO ZWIERZĘTA
ZAGROŻONE WYGINIĘCIEM. WARTO
O TYM PAMIĘTAĆ I WARTO NA TEN
TEMAT EDUKOWAĆ. FUNDACJA
PARK ŚLĄSKI UDOSTĘPNIŁA
NA TERENIE ŚLĄSKIEGO OGRODU
ZOOLOGICZNEGO NATURALNYCH
ROZMIARÓW EKSPONAT
EDUKACYJNO-PRZYRODNICZY,
DZIĘKI KTÓREMU KAŻDY BĘDZIE
MÓGŁ POZNAĆ TE ZWIERZĘTA
Z BLISKA. POSTAWIONO GO TUŻ
OBOK BUDOWANEGO WŁAŚNIE
PAWILONU DLA NOSOROŻCÓW,
KTÓRY MA ZOSTAĆ ODDANY
DO UŻYTKU JUŻ ZA KILKA
TYGODNI. //
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W ZOO MOŻNA
DOTKNĄĆ
NOSOROŻCA

Łukasz Respondek

E
ks po nat zo stał sfi nan so wa ny m.in. z1 pro -
cen ta od po dat ni ków, któ ry Fun da cja Park
Ślą ski zbie ra rów nież na edu ka cję w ślą -
skim zoo. – To świet ne miej sce do edu ka -
cji eko lo gicz nej iprzy rod ni czej. Stąd na sza

współ pra ca – wy ja śnia pre zes fun da cji An na Po raj.
– Ma my na dzie ję, że w ko lej nych la tach uda nam
się ją kon ty nu ować na róż nych po lach. Ma my za -
miar do po sa żyć tę fi gu rę oraz re ali zo wać ko lej ne
pro jek ty dla do bra par ku i zoo – do da je. 

Prze ka za ny przez fun da cję no so ro żec ma na tu -
ral ne roz mia ry. –Jest on oczy wi ście uśred nio ny, bo
jest to ce cha osob ni czo zmien na. Tym nie mniej, je -
że li cho dzi o wiel kość, ten eks po nat „ła pie się”
w gra ni ce no so roż ców bia łych – tłu ma czy Ma ciej
Frąd czak zsek cji dy dak ty ki ipro mo cji zoo. –Umoż -
li wi on przyj rze nie się z bli ska no so roż co wi, zwie -
rzę ciu, któ re mo że nie jest bar dzo agre syw ne, jed -

nak z uwa gi na wiel kość i cię żar, bez po śred nie po -
dej ście do nie go gro zi wy pad kiem. Dzię ki te mu
pro jek to wi, każ dy bę dzie mógł do kład nie zo ba -
czyć, jak on jest zbu do wa ny.

No so roż ce to bar dzo cie ka we zwie rzę ta. Są po -
wszech nie ko ja rzo ne ze wzglę du na cha rak te ry -
stycz ną bu do wę iróg, któ ry miał uła twiać im ży cie,

a stał się przy czy ną po waż nych pro ble mów. To
przez nie go te zwie rzę ta bar dzo czę sto pa da ją ofia -
rą kłu sow ni ków. – Sa mo to za gad nie nie da je nam
du że po le dopo pi su, je że li cho dzi oedu ka cję przy -
rod ni czą oraz kwe stie zwią za ne z ochro ną bio róż -
no rod no ści –tłu ma czy Frąd czak. – O no so roż cach
moż na po wie dzieć na praw dę du żo, m.in. otym, że

są zwie rzę ta mi nie pa rzy sto ko pyt ny mi oraz to, że
mi mo du żych roz mia rów cia ła, wca le nie są tak bli -
sko spo krew nio ne ze sło nia mi – do da je.

Eks po nat sta nął na prze ciw ko no we go pa wi lo -
nu dla ro dzi ny no so roż ców bia łych, któ ra miesz -
ka w ślą skim zoo. Do użyt ku ma zo stać od da ny
za kil ka ty go dni. ■

NOSORO˚CÓW BIAŁYCH
˝yje w ogrodach zoologicznych

na Êwiecie. Cztery mieszkajà

w Chorzowie.
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Witold Szwedkowski 
Z MIEJSKIEJ PARTYZANTKI OGRODNICZEJ (NR 21)

DAVID LATIMER, CZYLI
JAK WYCZAROWAĆ

MIKROKOSMOS W BUTELCE
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Au ra przed zi mia nie na stra ja do prac ogrod ni czych. Ta ki ma -
my kli mat. Dla praw dzi we go pa sjo na ta ogrod nic twa, nie bę -
dzie to jed nak pro blem. Moż na bo wiem pójść za przy kła -
dem fran cu skie go bo ta ni ka, któ ry w 1960 r. za ło żył ogród
na praw dę nie zwy kły. Da vid La ti mer sześć dzie siąt osiem lat
te mu, wziął szkla ny gą sior do wi na, wy sy pał je go dno żwi -
ro wą war stwą dre nu ją cą, na stęp nie war stwą zie mi, po tem
wsa dził sa dzon kę trzy krot ki i ob fi cie pod lał. Cóż, wła ści wie
po za ory gi nal nym na czy niem, nic w tym wy jąt ko we go. Jed -
nak La ti mer po sta no wił pójść o krok da lej – bu tla zo sta ła
przez nie go za kor ko wa na. Był to eks pe ry ment, któ ry miał
za za da nie spraw dzić, jak funk cjo no wać bę dzie ogród
w szczel nej, mi nia tu ro wej „szklar ni”. 
W za ło że niu bu tla zo sta ła za mknię ta szczel nie, jed nak
po dwu na stu la tach ro śli na wy ma ga ła pod la nia. Tak,
po dwu na stu la tach! Jak to moż li we? Za kor ko wa na bu tla,
fak tycz nie sta ła się za mknię tą bios fe rą, gdzie obieg ga zów
po trzeb nych ro śli nie do fo to syn te zy i wzro stu, za pew nia ły
bak te rie gle bo we. Bak te rie do wła sne go ży cia wy ko rzy sty -
wa ły tlen pro du ko wa ny przez ro śli nę, a w za mian od da wa ły
dwu tle nek wę gla i przez zja wi sko mi ko ry zy, umoż li wia ły jej
przy swa ja nie wo dy oraz sub stan cji mi ne ral nych. I tak to się
krę ci ło. W pierw szej czę ści eks pe ry men tu w opi sa nych wa -
run kach wil goć wy star czy ła na dwa na ście lat. Po uzu peł nie -
niu wo dy i na praw dę do kład nym do mknię ciu, wo da wy star -
czy ła na ko lej ne czter dzie ści sześć lat. Uży wa nie cza su
prze szłe go nie jest tu jed nak na miej scu. Ogród w bu tel ce
wciąż ist nie je! 
Od ro ku 1972 po zo sta je nie tknię tym mi kro ko smo sem. Je -
dy ny mi za bie ga mi ja kich wy ma ga, to se zo no we usta wia nie
go bli żej lub da lej od świa tła sło necz ne go. Wszak na wet ro -
śli ny po ko jo we po trze bu ją zi mo we go spo czyn ku. Nikt nie
wie, jak dłu go bak te ryj no -ro ślin ny mi kro ko smos w gą sio rze
na wi no, mo że tak funk cjo no wać. Ale eks pe ry ment Da vi da
La ti me ra wciąż prze bie ga, a trzy krot ka ma się świet nie. Je śli
za tem dys po nu je my ja kąś pę ka tą bu tel ką i chcie li by śmy do -
ko nać twór czej kon ty nu acji eks pe ry men tu, czas za okien nej
sza ru gi wy da je się być naj lep szy dla ta kich do świad czeń.
Mo że się oka zać, że i nasz ogró dek w szczel nie za mknię tej
bu tel ce bę dzie trwał la ta mi, nie usta jąc w za chwy ca niu do -
mow ni ków. Szcze gól nie tych, któ rzy ma ją ten den cję do za -
po mi na nia o pod le wa niu.

CENTRALNY REJESTR KOTŁÓW
TO KOLEJNY POMYSŁ RZĄDU
NA WALKĘ ZE SMOGIEM
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Mi chał Ta ba ka

P
o in for ma cji, że straż ni cy gmin ni wresz cie bę dą mo gli na kła -
dać man da ty na ła mią cych za pi sy obo wią zu ją cej na te re nie ca -
łe go wo je wódz twa usta wy an ty smo go wej, przy szedł czas
na cen tral ny re jestr pie ców i ko tłów, któ ry za po wie dział Piotr
Woź ny, peł no moc nik pre mie ra ds. pro gra mu „Czy ste po wie -

trze”.
Re jestr po wsta nie na fun da men cie pro gra mu ba daw cze go, fi nan so -

wa ne go przez Na ro do we Cen trum Ba dań iRoz wo ju zakwo tę8,8 mln zł. 
– W Pol sce ma my 5,5 mln do mów jed no ro dzin nych. Na szą am bi cją

jest to, by wszyst kie one by ły wpi sa ne do tej ba zy, aby śmy wie dzie li, jak
są ogrze wa ne. To umoż li wi nam po tem opty ma li za cję in we sty cji re ali -
zo wa nych przez ope ra to rów sie ci ga zo wych czy cie płow ni czych. To
ba za, bez któ rej trud no wy obra zić so bie wal kę z ni ską emi sją. Dziś jej
nie ma my i mu si my ją stwo rzyć – w ra mach wie lu re ali zo wa nych w tej
dzie dzi nie dzia łań – tłu ma czy Piotr Woź ny. 

By ta ka ba za wogó le mo gła po wstać, trze ba owe pie ce iko tły po li czyć
i usys te ma ty zo wać. Wszyst kie. Po moc ny ma być sys tem stwo rzo ny
przez In sty tut Łącz no ści. I chy ba nie obej dzie się bez po mo cy ko mi nia -
rzy, któ rzy dwa ra zy wro ku (tak sta no wią przy naj mniej prze pi sy) spraw -
dza ją ko mi ny i wen ty la cje. Mi ni ster Woź ny pod jął już z ni mi roz mo wy. 

– Chce my ich wy po sa żyć w sto sow ne in stru men ty, by co ro ku do -
star cza li do ba zy re al ne da ne na te mat te go, ja kie ma my źró dła cie pła
w do mach – za kła da Piotr Woź ny.

Peł no moc nik rzą du ds. wal ki ze smo giem da je na utwo rze nie ta kiej
ba zy pół ro ku. Pro jekt ma re ali zo wać kon sor cjum, w skład któ re go
wcho dzą In sty tut Ochro ny Śro do wi ska, In sty tut Łącz no ści oraz In sty -
tut Che micz nej Prze rób ki Wę gla, zaś pro wa dzą cym pra ce jest Mi ni ster -
stwo Przed się bior czo ści i Tech no lo gii. Ba za ma być zlo ka li zo wa na
na ser we rach jed ne go z pań stwo wych in sty tu tów ba daw czych – In sty -
tu tu Ochro ny Śro do wi ska lub In sty tu tu Łącz no ści.

Mi ni ster stwo Przed się bior czo ści i Tech no lo gii pod pi sa ło już z Na -
ro do wym Cen trum Ba dań i Roz wo ju umo wę na do fi nan so wa nie pro -
jek tu „Zin te gro wa ny sys tem wspar cia po li tyk i pro gra mów Ogra ni cze -
nia Ni skiej Emi sji” – czy li ZO NE. Re ali zo wa ny jest przez MPiT, In sty -
tut Łącz no ści, In sty tut Che micz nej Prze rób ki Wę gla, In sty tut Ochro -
ny Śro do wi ska oraz Sto wa rzy sze nie Kra kow ski Alarm Smo go wy.

Głów nym ce lem ZO NE jest wy pra co wa nie za ło żeń, przy go to wa nie,
prze te sto wa nie i pi lo ta żo we wdro że nie elek tro nicz ne go sys te mu in -
wen ta ry za cji źró deł ni skiej emi sji wraz z ba zą da nych i na rzę dzia mi
do ana li zy tych da nych. Po zwo li to na zlo ka li zo wa nie urzą dze nia
do wy mia ny i za pla no wa nie dal sze go roz wo ju sie ci ga zo wej i cie płow -
ni czej – in for mu je De par ta ment Ko mu ni ka cji MPiT.  ■

NAJWYRAŹNIEJ RZĄDOWY PROGRAM „CZYSTE POWIETRZE” NABIERA TEMPA. PO STOSOWNYCH
REGULACJACH PRAWNYCH, PRZYSZEDŁ CZAS NA ODPOWIEDNIE INSTRUMENTY, DZIĘKI KTÓRYM
WALKA ZE SMOGIEM MOŻE WRESZCIE ZACZĄĆ PRZYNOSIĆ EFEKTY. NA TE CHYBA WSZYSCY
CZEKAJĄ OD DAWNA. PRZYPOMNIJMY, ŻE Z DANYCH RZĄDOWYCH WYNIKA, IŻ W 2016 ROKU
SMOG SPOWODOWAŁ ŚMIERĆ OK. 19 TYSIĘCY POLAKÓW, A KOSZTY POMOCY ZDROWOTNEJ
ZWIĄZANEJ Z NAPRAWIANIEM SKUTKÓW ZANIECZYSZCZONEGO POWIETRZA – SIĘGNĘŁY JUŻ
GRANICY 30 MLD ZŁ.

W okresie grzewczym, problem smogu staje się codzienną uciążliwością 
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